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Bez względu na to jakie by to nie było scho-
rzenie, objaw;r ich są zawsze dość skąpe
w okresie początkowlrtn, tak, że użycie d e-
tektora może się okazać bardzo pomocnym
środkiem w rękach ]e]<arza wet. - praktyka.
Opierając się rra dokladnej znajcmości anatomii
topograficznei oraz kierując si,2 znanymi obja-
wami klinicznymi lr,:karz wei.-praktyk może
z karz,yścią użyć detektora do pcstawienia
diagnozy.

W rozpozrra.waniu ciał obcych p]:zy pomocy
detektora należy się liierować nasiępującymi
zasadami:

1. Stwierdzenie br"aktt ciałir obcego przy po-
rnoc-y detektora każe przypuszczać, że przy-
.zyną zmian patognomicznych jest ciało obce
para- lu'o dia- magnetyczne wzgl. przeładowanie
ksiąg.

2. Stwierdzet-iie obecności ciała obcego połą-
czone z wyraźnyrni objawami kli-
czny m i pozrvala przypuszczać, że właśnie ono
jest przyczYilą powstalego Sl:_111u patoio8lczne-
go i należy je dr;kładniei zlo'y:tlltzować. W tym
celu przeprolł.adza się pomyślane trzy iinie
orientac_v jne przez, tułow pacjenta, dv;ie
poziome oraz jedną piol,,ouzą. [:ricrwsza 1inia po-
zioma przechodzi przez staw barkowy, druga
z,aś przez staw łokciowy. Linia pionowa biegnie
prostopadle do pieru,szei linii poziomej w kie-
runklr rvierzchołka łokcia (olec,ranon ul,nae).

a) Jeżeli ciało oŁlce zostanie lvylrryte detekto-
rern ponizej linii ooziornej prz:echodzącej przez
sia-w łokciowy to aznacza to, że ciało obce
zltajduje się na drrie czepca lub w prawym
płacie żwacza (co zdarza się rzadziej). W tych
v;ypadkach ciało obce aibo jest w trakcie
umiejscavriania się, albo (co jest rzadziej)
przeciostawania się plzez ściarlę brzuszną na
zelvnątrz" Ii,okolvanie w taktch wypadkach jest
pomyślne, a przeplowaclzenie lumenotomii ra-
czej pr zeci,vvwskaz ane.

b) Jeżeli ciało obce zostanie ,w;-kr5lte powy-
żej linii pcziomej przechodzącej przez staw łok-
ciowy, świadczy to o tym, że ciało obce umiej-
scowiło się rłl ścianie czepca powyżej jego dna.
Nalezy natychmiast przystąpić do jego usunię-
cja, zanim zdąży przedostać się poza ścianę
czepca i spowcdować ciężkie uszkodzenia są-
sjednich tkanek i narządów w czasie swojej
u,ędrówki W tych wypadkach jest wskazana
rumentomia.

c) Jezeli detektor wvkaże obecirość ciała
obcego z przcdu 6 zebra lub pcza przestrzenią
czepca, świadczy to o tym, że przedostało
się ono do worka osierdziowego wzgl. płu-
ca. W takich wypadkach nie tylko jest nie-
rrlożiiwe wydostanie go z pow},otem, lecz obja-
wy zabtlrzeń czvnnościowycil połączonych
z przechodzeniem ciała obcego do innych na-
rządów powinny b},ć uwazane za najwazniej_
sze i powinny skłonić lekarza wet.-praktyka,
aby zalecił odciać sztukę na ubój z koniecz-
ności. W ten sposób wykrycie ciała obcego de-
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tektorem pozwala ochronić wartość e]<onomicz-
ną danej sztuki, zanim nastą1-lią znriany orga-
niczne obejmujące całv orgar)izm.

Reasumując pow;-ższe rozważania rnożna
stwierdzić, że detektor w ręl.1ach doświadczo-
nego lekarza wet.-praktyka daje możność
stwiercizenia nie tviko obecności i sposobu
umiejscowienia się ciała obcego w czepcu, lecz
i"ówniez jego przedostawanie się do sąsiednich
rLaTzĄd,Ów, w wyniku czego daje on wskazania
co do ceiowości przeprowadzeilia rumenotomii,
rvzgiednie skierorn,ania zwierzęcia na ubój z ko-
nieczności.

ZEI{ON BUBIEŃ

PRZYPADKI MASOWEGO ZATRUCIA
DROBIU SOLĄ KUCHENNĄ

z Kateclr)r Farmakologii w},cz Wet w. s. R. we wrocławiu
ź<ierownik: doc. dr A. szwABo-Wlcz

W pern nym gospodarstwie, w przeciągu kilku-
nastu godzin padło około 360 kurcząt w wieku
1-3 miesięcy. Z wywiadu wynikało, że kurczę-
tom podano odpadki kuchenne z dorn,ieszką
ziarn zbóż i otrąb, Karmę otrzymały wieczorem.
W nocy paciło około 107 sztu.k, a pozostałe 250
sztuk w przeciągu dnia następnego. Z objawów
klinicznych obserwowano: nadmierne pragnie-
nie, zabtrrzenia równowagi, drgawki, niemoż-
ność wstawania, trzepotanie skrzydłami, poraze-
nia kończyn, u niektórych sztuk biegunkę. U po-
zostałych przy życiu sztuk były podobne objawy
chorobowe, jednak rv słabszym nasileniu. Po
kilkudziesięciu godzinach kurczęta nie wykazy-
wały juz żadnych objawów chorobowych i dal-
szych padnięć nie notowano. Ponieważ schorze-
nie miało przebieg gwałtowny, podejrzewano
zatrucie środkami chemicznymi używanymi do
zwalczania drobnych gryzoni (związki arsenu,
fosforki). Badania toksykologiczne przeprowa-
dzone w tutejszej pracowni wykluczyły możli-
wość zatrucia tymi truciznami. Celem wyklu-
czenia e\,ventualnych schorzeń zakaźny ch, zwło-,
ki 4 kurcząt sekcjonowano w Zakładzie Anato-
mii Patologicznej tutejszego Wydziału Wet,
U wszystkich sekcjonowanych sztuk stlvierdzo-
no co następuje: Wsierdzie niezmienione, mię-
sień sercowy, blady, wiotki, otrzewna niezmie-
niona, żołądek gruczołowy i mielec bez zmian.
W dwunastnicy rozległe przekrwienia oraz
punkcikowate wybroczyny; błona śluzowa po-
ktyta zwiększoną ilością śluzu i rozpulchniona.
Aparat 1imfatyczrry bez zmian. Śledziona, wą-
troba i nerki nie wykazują odchyleń od normy.
Obraz sekcyjny nie odpowiada zadnemu ze
schorzeń zakaźnyclt drobiu, a obecność zmian
w przewodzie pokarmowym można by przypi-
sać czynnikom alimentarnym.

Objawy przyżyctowe, anamneza i zmiany sek-
cyjne nasuwały podejrzenie zatrucia solą ku-
chenną, co w zupełności potwierdziły badania
Iaboratoryjne, mianowicie w treści pokarrno-
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wej pobranej z wola 2 kutcząt stwierdzono
przeciętnie l,952olo, a w próbce karmv podanej
kurczętom 2,93 NaCl.

Ciekawy przypadek masowego zatrucia kur
sołą kuchenną zdatzył się w pow, łaskim
w sierpniu 1953 r. Z wywiadu wynikało, że na
fermie liczące.j ok. 2000 szt. kur, padło w nocy
ok. 150 szt., a następnego dnia dobito ze wzgl.
na ciężki stan chorobowy dalszych 150 sztuk.
Obiawy kliniczne pokrywały się w zupełności
z objawami obserwowanymi u kurcząt w wyżej
opisanyn przypadku. Pokarm, ktory kury
otrzymały był podawany stale, lecz w krytycz-
nym dniu obsługujący, pobierając z magazynu
paszowego otręby, zgatnął je razem z Tozsypa-
ną na podłodze solą kuchenną i podał kurom.
Upadki zaczęŁy się w kilkanaścte godzin po kar-
mieniu (pokarm podano wieczorem). Padnięcia
kur notowano prawie wyłącznie w barakach
położonych bliżej parnika, w którym przygoto-
wywano karmę. Zjawisko to można tŁumaczyć
niedokładnym wymieszaniem karmy, tak że ku-
ry z baraków położonych bliżej parnika ottzy-
mały większą ilość soli kuchennej. U 2 sztlk
sekcjonowanych w Zakładzie Anatomii Patolo-
gicznej stwierdzono następuiące zmiany: błona
śluzowa drvunastnicy rozpulchniona z licznyr,Li
drobnymi wybroczynami, pokryta znaczną ilo-
ścią gęstego śluzu. Stan podobny, tvlko bez wy-
broczyn stwierdza się w całym jelicie cienkim.
Wątroba przekrwiona zastoinowo, Nerki nieco
przekrr,lrione, pozostałe narządy bez zmian cho-
robowvch.

Badaniami chemienymi wykluczono zatrucie
preparatami arsenowymi, fosforkiem i metala-
mi cięzkirni, natomiast ilościowo stwierdzono
w treści pokarmowej pobranej z wola kury
Nr I - 2,7}0lo, a w treści wola kury oznaczo-
nej Nr II - 3,020/o NaCl, W próbce karmy z ko-
ryta, którą były karmione kurv rv krytycznym
dniu, stwierdzono 4,80/o NaC1. Badania botanicz-
ne plzeprolvadzone w Zakładzie Paszoznawstwa
tutejszego Wydziału Wet. potwierdziły iden-.
tyczność treści pokarmowej wola badanych kur
z próbką karmy pobranej z koryta. Całokształt
badań laboratoryjnych, protokół sekcji, objawy
przyżyciowe i wywiad upoważniał do wydania
orzeczertia, że kury padły w następstwie zatru-
cia solą kuchenną podaną w nadmiernej ilości.

Następnie z kolei masowe zatrucie solą ku-
chenną kaczek zdarzyło się w październiku
1954 r. W przeciągu kilkunastu godzin padło
w pewnej tuczarni około 130 sztuk wśród obja-
wów chwiejnego chodu, porażenia kończyn, za-
taczania się, niemożnośei wstawania, drgawek,
nadmiernego pragnienia i biegunki. Wszystkie
pozostałe przy życiu kaczki wykazywały rów-
nież podobne objawy, lecz o słabszym nasileniu,
Schorzenie trwało kilkanaście godzin, po czym
objawy chorobowe ustąpiły, a dalszych padnięć
nie notowano. Sekcja przeprowadzona na miej-
scu wypadku wykazała wodnistość tkanki mię-
snej, nacieczenie w tkance Łąeznei podskórnej,

silne Sekcja
przep oprocz
ww. palenie
przewodu pokarmowego, szczególnie jelit cien-
kiclr; treść połpłynna, ś]uzowata. Odbyt powa-
lany kałem konsystencji wodnistej, o zabarwie-
niu szarobrunatn5rm. pozostałe narządy nie wy-
kazyw ały zw)iar1 chorobowych.

Kac,zki karmione były mieszanką składającą
się z gniecionego owsa i jęczmienia z dodatkiem
gotowanej krwi zrvierzęcej, drożdży pastewnych
i soli kuchenngj. Z anamnezy wynikało, że
w krytycznym dniu nastąpiła zmiana obsługują-
cego. Nowy pracownik dodał do karmy zwięk-
szoną ilość soli kuchennej. Karmę podano wie-
czorem. W nocy padło 130 sztuk, a na drugi
dzień dohito d.alszych 100 sztuk ze wzg]ędu na
ciężki stan chorobowy. W jednym kojcu padło
około Za\la całego pogłowia, w pozostałych
mniej. Fakt ten można tłumaczyć nierówno-
mierną ilością soli kuchennej w poszczególnych
partiach karmy, różną ilością wody do picia
vz korytkach, jak również tym, że przy zattu-
ciach solą kuchenną nawet w identycznych wa-
runkach z reguły pada tylko część pogłowia,
pozostałe rvracaią po pewnym czasie do zdro-
wia, Ze szczegółów bardziej charakterystycz-
nych natreży podkreślić, że większo,ść padłych
kaczek leżała wokół korytek z wodą, którą one
najprawdopodobniej przed padnięcierr:r piły.

Podejrzewano zatrucie środkami chemiczny-
nri użyuzanymi do zwalc:zania drobnych gtyzoni,
lub soią kuchenną. Badania toksykologiczne
rvykluczały możliwość zatrucia związkami arse-
nu, fosforkiem i talem, natomiast potwierdziły
zatrucie solą kuchenną. W treści wola stwier-
dzono 1,9690/o, w treści żołądka mięśniowego
0,8020/o i w treści jelit cienkich 0,510/o NaCl.
W wolu drugiej kaczki stwierdzono 3,7lolo NaCI.
W karmie pobranej z koryta (która makrosko-
powo była identyczna z treścią pokarmową wo-
la) str,,łierdzono 6,540lo (!), a w wodzie do picia
pobranej z różnych korytek 0,32Iolu NaCl.

Wyżej opisane zatrucia drobiu solą kuchenną
nie są odosobnione. W tutejszej pracowni na
przes ęciu lat rozpoznano lub
podej drobiu solą kuchenną
w kil adkach. z tak obszerne-
go materia}y 1arybrałem tylko trzy najbardziej
charakterystyczne przypadki o przebiegu ma-
sowylT^l. Niewątpliwie wiele przypadków z róż-
nych przyczvn nie dotarło do tutejszej pracow-.
ni. Przypadki o przebiegu mniej gwałtownym
i masowym łatwo uchodzą uwadze; wiele po,
zostaje też nie rozpoznanych. Często nawet przy
pomocy badań laboratoryjnych trudno jest
stwierdzić zatrucie solą kuchenną, szczególnie
w zatruciach chronicznych.

Do zatruć solą kuchenną ptactwa dochodzi
najczęściej przy podawaniu jej w nadmiernej
ilości jako dodatku mineralnego do pasz. Mie-
szanki pasz treścir,vych i mieszanki mineralne
zawierające znaczr\e ilości soli kuchennej rów-
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nież mogą prowadzić do zatruć. Notowane były
wypadki karmienia drobirr bulionami zawiera-
jącymi znaczr.e ilości NaCl, sołonymi rybami,
odpadkami kuchennymi, omyłkowo mieszanką
mineralną zawierającą 450/d NaCt zamiast kre-
d\z sz]amowanei itp. we wszystkich tych przy
padkach dochodziło do gwałtownvch zaburzeń
prorvadzących najczęściej do zejścia śmiertel-
nego.

Sól kuchenna podana rv większych ilościach
działa miejscowo drazniąco na błonv śluzowe
tak, że często dochodzi do stanów zapalnych
przewodu pokarmowego; po resorbcji do krwio-
biegu wywołuje zaburzenia rv równowadze io-
nowej organizmu, \v pierwszym tzędzie między
jonami sodu i potasu, Wvnikiem tych zaburzeń
są przede wsz.,rstkim obiawy dotyczące układu
nerwowego. Następnie dołączają się objawv ze
strony przewodu pokarmowego i układu krąże-
nia. Całokształt objawów klinicznycl,1 przy za-
truciu solą kuchenną jest dość charakterystycz-
nv. Najczęśc_iej obserwuje się nadmierne prag-
nienie, osłabienie, porazenie kończyn, drgawki,
wzrnożone rrtoczenie, biegunki. Przebieg jest
z reguły bezgorączkowy. Śmierć następuje prze-
waznie w ciągu kilkunastu godzin (przeciętnie
6-48 godzin). Jeśli w tym okresie nie dojdzie
do zejścia śmiertelnego, najczęściej następuje
wyzdrowienie. Chroni czne zatrucia charaktery-
zują się stanami zapalnlrrni błonv śluzowei prze-
woCu pokarinowego, biegunkami, wychudze-
niem i anemią. Sekcja anat.-pat. przy ostrych
zatruciach iest przeważnie ujemna, często ied-
nakze strłlierdza się stany zapalne przewodu
pokarmowego, zaczerwienienie błony śluzowej
pęchetza moczowego i przekrwienie nerek.
Krerv jest jasnoczerwona, płynna, wodnista. Wg
Fróhnera dawka śmiertelna soli kuchennej
dla kur wynosi 4,5 gramów na 1 kg wagi eiała.
Kury są więe bardziej odporne, niż np. pies, dla
którego dawkę śmiertelną NaCl określa się na
3,7 g/kg. W o,pisanvm wyżei trrzvpadku w treś-
ci wola kaczki str,rrierdzono 3,50/o NaCl. Zaular-
tość wo]a ważyła 160 a zwłoki kaczki 1700 gra-
mórv. Baclana kaczka otrzvmała więc przynai-
mnjei 5,6 gl7,7 kg waei ciała. Fakt, że w karmie
zna]eziono 6,50/o NaCl, natomiast w treści wola
mniei sze ilości, można tłttrnaczy ć wvpłukaniem
so]i kuchennej lvorlą ,którą kaczki piłv" \Moda
przechodząc prędzei do dalszych odcinków
przervod,.r pokarmowego wyługowuje z treści
vrola sól, która iest dalei częściowo resorbowa-
na do krwiobiegu. Świadczy o tvm, dobitnie
znalezienie vz treści żołądka mięśniowego 0,B
a w treści jelit cienkich 0,50/o NaCl. Urvzględ-
niając powyższe dane i biorąc pod uwagę odse-
tek zawartości NaCl w karmie i wagę treści wo-
ła, przyjmuję, że badana kaczka otrzymała oko-
ło 5,8 glkg, czy7i dawkę przektaczającą dawkę
śrniertelną \,vg F róhn era. Również w opisa-
nych powvżej przypadkach zatrucia kurcząt
i kur należy przypuszczaó, że dawki Na Cl, któ-
re otrzymały, |lyły zbliżone do dawki śmiertel-
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nej ; procentowa zawartość soii kuchennej
w treści wola wahała się w granicach od
7,952-3,5olo, w karmie znaleziono od 2,9,-
6,50/o NaCl.

Toksyczność soii kuchennej dla drobiu zależy
w znacznym stopniu od warunków zywieniowo-
hodowlanvch, w pierwszym rzędzie od ilości
dostępnej wody do picia. Stvrierdzenie nawet
znacznie mniejszych (niz w omawianych ptzy-
padkach) ilości NaCl w treści przewodu pokar-
mowego upoważnia do podejrzenia zatrucia
solą kuchenną. Badania laboratoryjne powinny
być jednak zawsze poparte protokółem sekcji,
opisem objawów chorobowych i dokładnyrn
wy,wiadem miejsca wypadku, albowiem w
większości przypadków tylko wnikliwe analizy
całokształtu zagadnienia umożliwiaj ą Tozpozna-
nie zatrucia solą kuchenną.

Podane przypadki świadczą o znacznej tok-
syczności soli kuchennej, która jest przez sze-,
roki ogół uważana za środek zupełnie nietok-
syczny. Celem zapobiegnięcia masowym zatru-
ciom w duzych fermach drobiu, należałoby
zwrócić baczną uu/agę na odsetek soli w pa-
szach i zapewniać ptactwu dostęp do dostatecz-
nych ilości wody do picia.
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ZENON BUBIEŃ

CASES OF MASS POISONING OF POULTRY
WITH COMMON SALT

Summary
The author discusses theree cases of mass

poisonings of poultry with common salt. fhe poisoning
took place in the close farms concerned the chickens,
adult hens and ducks of whom totally died about g00.

The : ccidents described were toxicologically investi_
gated in the Chair of Pharmacology of the High
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School of Agriculture in Wrocław, In all investigated
specimens there was stated an excessive quantity of
common salt. In the foods which poultry was nouri-
shed wiht there was stated from 2,9-6,50lo NaCl and
in the food contents of the ingluvies of the investi-
gated poultry 1,95-3,50/o NaCl.

In the final discussion the author suggets that pro-
phylactically should be paid more attention to the per-
centage of salt which the foods cantain to assure at
the same time the sufficient quantity of drink water
to the poultry of close farms.

STANISŁAW MALICKI
P.Z.L.Z. Rychta)

ZALEGANIE POPORODOWE NA TLE
ZATRZYMANIA ŁOŻYSKA

Dnia 18 sierpnia 1956 r. zostałem wezwany przez
ob. G. J. z miejscowości Z. do chorej krowy, Na pod-
stawie wywiadu ustalono, że krowa wycieliła bię
przed dwoma dn'ami normalnie, otaz Że łoŻysko nie
odeszło po porodzie. od 12 godz. krowa również nie
wstaje, co spowodowało, że właściciel wezwał leka-

rza wet. Klinicznie stwierdzono co następuje: krowa
maści czarno-białej lat 7, kondycji dobrej, wydajnoŚć
mleka 22 I (obecnie znacznie zmniejszona). Temp.
welvnętrzna 38,3oC, zewnętrzna nierównomiernie
rozłożona, błony śluzowe nieznacznie przekrwione,
Tętno 60/min. Oddechy 16/min. przeżu_wanie wstrzy-
mane, biegunka, brak apetytu. Czucie głębokie i po-
wierzchowne zachowane. Niemożność wstawania.
Krowa po podniesieniu jej przez kilku ludzi nie mo-
że się utrzymać na nogach, upada na legowisko.
Badaniem pet vaginam stwierdza się zatrzymanie
łożyska.,Ze strony układu liostnego nie stwierdza sie
odchyleń od normy, Rozpoznanie: ZaIeganie po-
porodowe (para}ysis puerperalis.} na tle zatlzym,ą-
nia łożyska,
Leczenie: po odLlejetliu łożyska, oraz podaniu

domacicznie 6 kaps. Metritolu, wstrzyknięto dożylnie
Antiparen - 300 ml, podskórnie Colt. nątrlum
benzoicum Z0Olg - 20 ml, dom'ęśniorrro Witaminę
A + D 20 ml. Z braktr efektrr podano jeszcze do-
gnięśniono (mięśnie pośladliorve) Verahinum 0,05-5
ml. Po tych zabiegach, oraz po użyciu małej podnięt_v
(wylanie na gło\\,ę około 50 ml wody) krowa wstała
oraz zaczęła szutr<ać karmy i interesować się cie]a-
kiem itd.

Z PRAKTYK| LABCRATORYJNEJ
M, A. JANICKI, s. KoŁACzyK

Wyo Jrębnienie i identv{ikacia czynnika hamującego wzrost
z Poria obliqua Bres,

z Instytutu Fizjologii i Żyw. zw. P.A.N. - oddz. Bydgoszcz
Dyrektol: Prof. dr J. KIELANoWSKI

Wyciągi z huby Poria oblżqua Bres. są zna-
nym lekiem ludowym, używanym oddawna
przeeiwko rakowi w krajach europejskich,
zwłaszcza w Fin]andii (2B). Pierwsze wzmianki
o ich działaniu podał w starej rosyjskiej lite-
lat:utze medycznej Froben jeszcze w r. 1B5B
(23). W późniejszych badaniach laboratoryj-
nych na zwierzętach doświadczalnych ottzy-
mywano dość zmienne wyniki (15, 16, 23).
Najnowsze jednak prace poparte analizami
histologicznymi, zdają się zdecydowanie po-
twierdzać lecznicze właściwości huby (35).
Próby identyfikacji czynnika leczniczego wy-
stępującego w wyciągach datują się jeszcze
z r.7864, kiedy to Dragendorff poddał
je gruntownej analizie chemicznej, nie wykry-
wając w nich jednak żadnej substancji cha-
rakterystycznej (23). Od tego czasu niejedno-.
krotnie ponawiano badania nad zawartością
ciał czynnych w hubach, najczęściej jednak bez
rezultatu (7, 23). W r. 1955 zidentyfikowano
ciało hamujące wzrost w wyciągach z huby
jako substancję przynależną do grupy steryn
lub trójterpenów pięciocyklicznych (24).

Z uwagi na pewne nasze prace podjęliśmy
badanie wyciągów huby Porio oblźqua Bres. na
nowo, stosując dla tych celów w dalszych eta-
pach doświadczeń technikę chromatograficzną.

Metodyka badań
Ptzyrządzaroie wyciągórv. Ptzy

przygotowywaniu wyciągów z huby kierowano
się wskazówkami fitoterapii (2B). Jako wycią-
gi podstawowe stosowano wyciągi gotowane.
Ptzytządzano je używając 100/o wag. utartej
pilnikiern huby Poria cblźqua Bres. oraz 900/o
wody dest. Wyciągi gotowano 1/z godziny, po
czym uzupełniano wyparo\Maną wodę. Ze wzglę-
dów niżej omów-ionych używano również wy-
ciągów niegotowanych, które przytządzano
identycznie z tym, że zamiast gotowania stoso-,
wano 20 godz. moczenie. Dla ceiów rozmywa-
nia chromatograficznego (patrz niżej) stosowa-
no wyciągi skonciensc-łane z huby rozdrobnio-
nej na dezyntegratorach cyklonowych, którą
zalewano na 20 godz. minimalną ilością wody
dest., a następnie odwirowywano. Wszystkie
wyciągi klarowano przy użyciu szybkoobroto-
wych wirówek,

Pomiar hamowania wzrostu. Ha-
mowanie wzrostu wywołane ptzez wyciągi stu-
diowano na nasionach roślin wyższych. Prze-
prowadzono liczne próby nad przydatną dla
tych celów techniką kiełkowania, rodzajem na-
sion oraz zastosowaniem antyseptyków. W re-
zultacie przyjęto kiełkowanie w warunkach
możliwie aseptycznych bez dodatku antysepty-
ków, na grubej twardej bibule, w nasyconej
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